
ZISPO
eksportuje obrabiarki
do Argentyny

Eksport tych maszyn objął 
ostatnio oprócz Węgier i Fin­
landii — również kraje za­
morskie, jak Argentyna i 
Chiny. W najbliższym czasie 
wachlarz odbiorców obrabia- 
rek produkcji Zakładów im. WV®- AB 
Stalina w Poznaniu rozszerzy 
się o dalszych kontrahentów:
Holandię i Brazylię. Ponadto 
w roku bieżącym poznańskie 
obrabiarki pojada na mię­
dzynarodowe wystawy do Pa­
ryża (Francja), Płowdiw 
(Bułgaria), Izmiru (Turcja),
Rangunu (Birma), Damaszku 
(Syria) i New Delhi (Indie).

W ostatnim czasie skonstru 
owano w ZISPO kilka nowych 
typów obrabiarek. Inż. Jastre- 
bow, twórca znanej już w wie­
lu krajach świata rewolwe- 
rówki RV—80, skonstruował 
m. in. kombinowaną frezarkę 
(półautomat) do produkcji 
wierteł krętych oraz automat 
tokarski, który pracę robotni­
ka ogranicza jedynie do do­
zoru maszyny, (kb)

Przemówienie
W. Kłosi ewicza

wygłoszone na IV 
Plenum CRZZ 

drukujemy na str. 2

Rozstrzygnięcie konkursu literackiego
na utwory związane z Wielkopolska
W dniu 15 lutego nastąpiło 

rozstrzygnięcie Konkursu Li­
terackiego, ogłoszonego latem 
ub. roku przez Wydział Kul­
tury WRN w Poznaniu.

W skład jury wchodzili: 
przewodniczący — Witold Wir 
psza (Szczecin), członkowie:
Jan Koprowski (Łódź), Zdzi­
sław Hierowski (Stalinogród),
Franciszek Fenikowski (Gdy- 
nia-Orłowo), Leonard Wąchal- 
ski (Poznań), Edward Rebelka 
(Poznań).

Z nadesłanych ogółem 25 
prac o tematyce związanej z 
Wielkopolską, jury przyznało 
jednomyślnie następujące na­
grody:

Dwie pierwsze równorzędne 
nagrody przyznano powie­
ściom: ,,Brajlacy“, godło ,,An 
na“ 1 „Spokojna ziemia", go 
dło „Nr 17", w wysokości 
4 500 zł każda.

Po otwarciu kopert okaza­
ło się, że autorami nagrodzo­
nych utworów są: Eugeniusz 
Paukszta i Janusz Likowski.

Druga nagroda w wysoko­
ści 3 000 zł przyznana zosta­
ła za opowiadanie pt. „Kreto­
wisko" Włodzimierzowi Odo- 
jewskiemu (godło „Jan"). Trze 
cią nagrodę w wysokości 
2 500 zł otrzymał Leszek Pro 
rok (godło „Chochlik drukar­
ski") za opowiadanie pt. „Ser­
ce I Maska". Czwarta nagro­
da w wysokości 1 500 zł przy 
znana została za opowjadanie 
pt. „Pogrzeb" Przemysławowi

Prot Skobielcyn
w Warszawie

W dniu 15 bm. przybvł do 
Warszawy w przejeździć z No 
wego Jorku do Moskwy znako­
mity uczony radziecki, członek 
Akademii Nauk ZSRR, prof. 
hońtrij Skobielcyn.

* * *
W dniu 16 bm. w godzinach 

Porannych prof. Skobielcyn 
opuścił Warszawę.

Bezczelna prowokacja
agentów USA

wobec pracownika ambasady ZSRR w Wiedniu
tych dniach władze amery­

kańskie w Wiedniu zorga-nhso- 
bezczelną prowokację wo- 

“ec kierownika wydziału konsu* 
•arnego ambasady ZSRR w Au­
strii B. J. Naliwajki.

Pracownik administracji ame- 
PŻkai-akiej będący jednocześnie 
ńa służbie wywiadu USA — Ro­
bert Grey do spółki z innym 
agentem wywiadu amerykańskie 

niejakim płk. Manningiem 
Miłowali szantażem i pogróżka- 
“b skłonić Naliwajkę do zdra
ńy stanu. Grey wykorzystał I do amerykańskiego 
my tym fakt, że znał Naliwajkę I komtsarza w Anstru Thompso

Poznań, piątek 18 li 1955 r. Mr 41 (3439)

cena 30 qr ’ Aadycja przyjąłni i aokoja

EIKDP0ISK1

IV Plenum CRZZ
zakończyło obrady

W dniu 15 bm. w późnych godzinach wieczornych za­
kończyły się dwudniowe obrady IV plenarnego posiedzenia 
Centralnej Rady Związków Zawodowych.
Dyskusja na plenum toczy­

ła się nad wygłoszonym w 
pierwszym dniu obrad refera­
tem przewodniczącego CRZZ 
W. Kłosiewieza, omawiającym 
sprawę umocnienia więzi in- 
stacji związkowych z rzesza­
mi związkowymi w walce o 
poprawę warunków pracy i 
bytu mas pracujących i o wy­
konanie zadań planu w 1955 
roku oraz nad wygłoszonym 
w drugim dniu obrad refera- i zrzeszenia związków 
tern sekretarza CRZZ — Zofii j wych na rok 1955, a 
Wasilkowskiej — poświęco­
nym sprawie przejęcia przez 
związki zawodowe ubezpie­
czeń społecznych.

W dyskusji, w której wzięło 
łąeznie udział 28 mówców, za­
brał również głos członek

Bystrzyckiemu (godło „Folu- 
ka").

Niezależnie od przyznanych 
nagród jury postanowiło wy­
różnić z zaleceniem opubliko­
wania trzy dalsze prace. Au­
torami wyróżnionych prac są: 
Franciszek Kirło-Nowaczyk (o- 
powiadanie „W Żurawinach"), 
Kazimierz Orlewicz (opowia­
danie „Wysłannik") i Janusz 
Biniek (opowiadanie „W prze 
dziale 3 klasy").

Wśród zwycięzców konkur­
su znaleźli się dwaj pracowni­
cy naszej redakcji: zdobywca 
pierwszej nagrody — Janusz 
Likowski oraz autor wyróżnio­
nego opowiadania Janusz Bi­
niek. Nagrodzona powieść J. 
Likowskiego „Spokojna zie­
mia" drukowana będzie wkrót 
ce w odcinkach w „Głosie 
Wielkopolskim".

Bandycka napaść

na gmach 
poselstwa RRL 
w Bernie

W dniu 15 lutego rząd Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
wystosował do rządu Szwaj­
carii notę, w której prote­
stuje przeciwko dokonanej w 
nocy z 14 na 15 lutego napa­
ści na poselstwo rumuńskie 
w Bernie.

Banda faszystów rumuń­
skich, uzbrojona w pistolety au 
tomatyczne, siekiery i noże, 
wtargnęła do gmachu posel­
stwa Rumuńskiej Republiki Lu 
dowej w Bernie, pobiła w be­
stialski sposób kierowcę posel­
stwa Aurela’ Setu i zraniła go 
poważnie nożami.*

Jak donosi agencja Reutera, 
kierowca poselstwa rumuńskie­
go w Bernie Aurel Setu, który 
został ciężko ranny w czasie, 
gdy usiłował uratować żonę z 
rąk oprawców, zmarł w szpi­
talu wskutek odniesionych ran.

z dawnej pracy w organach oku 
pacyjnych w Niemczech.

Oburzony prowokacyjnymi pro 
pozycjami rozzuchwalonych a- 
gentów amerykańskich, B. J. Na 
liwajko dał im należytą odpra­
wę,

W związku z prowokacyjnym 
wybrykiem agentów wywiadu 
USA wobec przedstawiciela ra­
dzieckiego, p. o. wysokiego ko­
misarza ZSRR w Austrii W N 
Kraskiewicz wystosował protest 

wysokiego

Biura Politycznego KC PZPR 
Józef Cyrankiewicz.

Uczestnicy Plenum z naj­
większym naciskiem podkre­
ślali, iż atmosfera krytyki i 
samokrytyki, cechująca ich 
obrady, powinna stać się co­
dzienną metodą działalności 
związkowej.

Po zakończeniu dyskusji 
plenum zatwierdziło budżet 

zawodo 
następ­

nie przyjęło jednomyślnie 3 
uchwały, opracowane przez 
komisje wyłonione w toku 
obrad. Pierwsza z tych u- 
chwał omawia sprawę pogłę­
bienia demokracji wewnątrz- 
związkowej, przezwyciężenia 
biurokratycznych wypaczeń 
w ruchu związkowym i umoc­
nienia więzi związków zawo­
dowych z masami pracujący­
mi, druga — sprawę dalsze­
go rozwoju socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, trze 
cia zaś poświęcona jest spra­
wie przejęcia ubezpieczeń spo 
łecznych przez związki za­
wodowe.

JEDNOŚĆ

Spójrzcie na naszą foto­
grafię: w tym domu otoczo­
nym świerkami przed kilku­
nastu dniami grupa gospo­
darzy z Michałowa i Szrapek 
radziła nad swoją przyszło­
ścią. Pięć godzin trwała za­
wzięta dyskusja. Przede wszy­
stkim: dwie spółdzielnie czy 
jedna? Chłopi z Michałowa 
byli najpierw za tym, aby za­
łożyć gospodarstwo zespołowe 
w swojej wsi. — A w Szrap- 
kach załóżcie drugą...

Ale Hałas. Kulikowski słu­
sznie wskazali, że chętnych 
do spółdzielni jest w Szrap- 
kach za mało, aby sami się
gospodarzyli, że trzeba ra- pierwsi to oni potrafili prze- 
zem. Przecie to tylko kilo- „„ Mhranin (nnvcb
metr odległości... Razem skła­
dniej będzie robić. Nazwę 
dalibyśmy — „Jedność".

Zgodzili się wszyscy. Teraz 
jeszcze — jaki wybrać statut?
Jednym podobał się typ II, Kulikowski,
innym IB. Przeważyła spra­
wę uwaga Buczmy, że prze­
cież zabudowań na razie do 
zespołowej hodowli nie ma. 
Późnym wieczorem piętnastu 
gospodarzy z Michałowa i 
Szrapek złożyło podpisy pod 
statutem typu IB. Tak po­
wstała nowa, 93 spółdzielnia 
produkcyjna w pow. średz- 
kim.

I od razu można powie­
dzieć. że dobra to będzie 
spółdzielnia, weszli do niej 
wzorowi rolnicy, regularnie 
wywiązujący się z wszystkich 
obowiązków wobec państwa. 
Niejeden ma już połowę pla­
nu dostaw żywca na rok 1955 
zą sobą, wielu uregulowało 
podatek. *W zagrodach śred- 
niorolnycn chłopów znajduje 
się sporo bydła. U Hałasa na 
przykład osiem krów, siedem 
u Wojewodzica. Sporo tez w 
Michałowie i Szrapkach trao-

robotników polskich, czeskich i niemieckich

ZAŁOGI ZAKŁADÓW
♦ „Ursus" z Warszawy
♦ „Stalingrad" z Pragi
♦ „Bergmann Borsig" z Berlina

protestują przeciwko remilitaryzacji
Niemiec

WARSZAWA (PAP)
Setki kilometrów dzielą Warszawę od Pragi i Berlina 

lecz przestrzeń ta dla mieszkańców naszych’ miast i ro 
botników wielkich zakładów przemysłowych tych trzeć? 
stolic — łudzi pragnących pokoju, nie stanowi przeszkody 
dia wspólnego wyrażenia ożywiających ich uczuć i dążeń

Przykładem tego była 
wspólna manifestacja załóg 
Zakładów Mechanicznych 
„Ursus", Zakładów Przemy­
słu Metalowego „Stalingrad" 
w Pradze i Zakładów Mecha­
nicznych „Bergmann Borsig" 
w Berlinie, która odbyła się 
16 bm. Rolę pośrednika po­
między załogami tych zakła­
dów odegrało w tym wypad­
ku radio.

W wielkich salach świetli­
cowych tych trzech zakładów, 
w których zebrały się załogi, 
zainstalowane zostały na o- 
kres kilku godzin studia od- 
biorczo-nadawcze, dzięki któ 
rym" każde słowo wypowie­
dziane przez robotników pol­
skich z zakładów „Ursus" sły 
szeli nasi przyj aciele w Pradze 
i Berlinie, a polska załoga 
gorąco oklaskiwała przemowie

Kolejarze 
szwedzcy 
w Poznaniu

W Poznaniu bawi wycieczka 
szwedzkich kolejarzy — z wiąz 
kowców, której przewodniczy 
Johansson Clof. Wycieczce to 
warzyszą przedstawiciele 
CRZZ i WRZZ. W pierwszym 
dniu pobytu kolejarze szwedz 
cy zwiedzili m. in. sanatorium 
dziecięce w Miłowodach, oo- 
wiat Oborniki, a w Poznaniu 

tary Ratusz i Palmiarnię.
Byli oni również n przedsta­
wieniu opery „Jezioro łabę­
dzie". Goście szwedzcy zwie­
dzą także Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego i ZISPO,
a następnie spotkają się z ra-|nia swych czeskich i niemiec 
cjonalizatorami i przodowni- i kich towarzyszy, 
korni pracy poznańskiego ko- Wielka sala domu kultury 
lejnictwa. zakładów „Ursus", zapełniona

Dwie wsie 
- jedna 
spółdzielnia

tetu Powiatowego partii w i 
środzie. Zaprosił ich sekretarz j 
Miłostan. Ustalili z nim w i 
rozmowie, że Hałasówną po- 
jedzie na kurs, a potem prze­
szkoli ją jeszcze miejscowy 
oddział banku. Sekretarz 
przyrzekł zawiadomić Prezy­
dium Gromadzkiej Rady Na­
rodowej w Dominowie, aby 
rozejrzało się za lokalem na 
świetlicę dla nowej spółdziel­
ni. Omówili też przydział kre­
dytów na nawozy, sprawę 
przygotowań do siewów, przy­
jazd lekarza weterynarii dla 
zbadania inwentarza.

W tym pokoju, gdzie radzili 
nowi spółdzielcy z sekreta­
rzem Miłostanem — w tym 
pokoju poprzedniego dnia 
długo i serdecznie rozmawiał 
z pracownikami Komitetu 
Powiatowego partii Bolesław 
Bierut. A potem odwiedził 
najstarszą spółdzielnię pro­
dukcyjną naszego wojewódz­
twa — Pławce — i poznawał 

skiego, księgową będzie córka ze słów . tamtejszych ludzi 
Hałasa, do zarządu wszedł ich trudną drogę do dzisiej-

dy. Świtalski kontraktuje 6 
sztuk, a Łuczkowa i Prusak 
po 18.

Czy w Michałowie i Szrap- 
kach istniał komitet zało­
życielski? Nie. Ale praco­
wało miejscowe koło ZSL. 
Członkowie interesowali się 
osiągnięciami spółdzielców w 
pobliskim Ruciborzu, byli 
przy rocznym obrachunku, a 
ostatnio bezpośrednim bodź­
cem do zorganizowania współ 
nego gospodarstwa było przej 
ście na tory pracy zespołowej 
chłopów z niedalekiego Ma­
rianowa. Pilichowski, Biało- 
brzycki, Olejniczak. Kulikow,- 
ski i Hałas zdecydowali się
konać na zebraniu innych, 
że przyszłość leży we wspól­
nym gospodarowaniu. Prze­
wodniczącym wybrali Zalew-

który ma agro- szych osiągnięć.
techniczne -wykształcenie. mych zyczymy 

W parę dni później cały nowopowstałej
zarząd przyjechał do Korni- „Jedność".

Takich sa- 
gospodarzom 

spółdzielni 
P. ż.

I sekretarz KP PZPR w Środzie Stanisław Miłostan 
w rozmowie ze spółdzielcami.

Fot. (2) K. Prziychodzki

oyła do ostatniego miejsca. 
W chwili, gdy z umieszczo­
nych wzdłuż sali głośników pa 
dają pierwsze słowa: „Tu mó 
wi Praga, załoga zakładów 
„Stalingrad" pozdrawia towa 
rzyszy z Warszawy i Berlina", 
zrywają się długotrwałe okla­
ski.

Przedstawiciele trzech za­
łóg, trzej wybitni przodowni­
cy pracy — Kazimierz żych- 
liński z Warszawy, Franci­
szek Skramovsky z Pragi i 
Alfred Marten z Berlina prze 
kazali w imieniu swych współ 
towarzyszy pracy gorące po­
zdrowienia. Każdy z nich mó 
wił w innym języku, lecz o 
tej samej sprawie — najbliż­
szej naszym sercom — o spra 
wie pokoju i zapewnienia 
bezpieczeństwa w Europie.

„Koncert" gwizdania
poaczas przemówienia
Blanka

15 bm. odbyło się we Frei- 
burg zebranie zorganizowane 
przez rzeczników remilitary­
zacji Niemiec zachodnich, na 
którym przemawiał boński 
minister wojny Blank. Już na 
początku zebrania, gdy prze­
wodniczący partii adenaue- 
rowskiej w Badenii A. Dich- 
tel witał Blanka, na sali po­
wstało zamieszanie. Kiedy na 
stępnie próbował zabrać głos 
Blank, zamieszanie się wzmo­
gło, zebrani wznosili okrzyki 
protestu i dali taki „koncert" 
gwizdania, że Blank przez 10 
minut nie mógł powiedzieć 
ani słowa. Dopiero wezwany 
oddział policji, w sile 200 lu­
dzi, usunął z sali protestują­
cych. Demonstranci zebrali 
się jednak przed salą, w któ­
rej odbywało się zebranie i na 
dal protestowali przeciwko 
przemówieniu Blanka.

procesu
przeciwko KPD

Jak donosi agencja ADN, 
15 bm. przed trybunałem kon­
stytucyjnym w Karlsruhe wzno 
wiony został prowokacyjny pro 
ces przeciwko Komunistycznej 
Partii Niemiec (KPD), mimo 
że szerokie koła społeczeństwa 
zachodnio - niemieckiego nie­
ustannie domagają się umorze­
nia tego procesu, władze boń- 
skie próbują przy pomocy 
wszelkich środków doprowadzić 
do delegalizacji KPD. 15 bm. 
trybunał konstytucyjny ponow 
nie odrzucił wniosek przedsta­
wiciela KPD o umorzenie pro­
cesu.

Pineau
stanie w piątek
przed Zgromadzeniem 
Narodowym

W środę wieczorem prawicowy 
socjalista, Christian Pineau za­
powiedział, że w piątek po po­
łudniu stanie przed Zgromadze­
niem Narodowym. Ma on nadzie­
ję, że do tego czasu ustal; osta­
tecznie proponowaną przez sie­
bie listę 21 powojennego rządu 
Francji.

Za udziałem w rządzie Pineau 
wypowiedzieli się radykałowie. 
Decyzja udzielenia poparcia no­
wemu gabinetowi została rów­
nież powzięta na posiedzeniu gru 
py parlamentarnej MRP. Grupa 
UDSR postanowiła jednomyśl­
nie poprzeć Pineau. Grupa 
gaull;stow?ka postanowiła nie 
brać udziału w rządzie. Negatyw 
nie ustosunkowali się do Pineau 
członkowie grupy „niezależ­
nych". jak również grupy chłop­
skiej.

B. premier Mendes-France od­
mówił zaproszenia do objęcia 
stanowiska wicepremiera w no­
wym rządzie.



Gruntowny zwrot w stronę człowieka
i jego codziennych potrzeb

- naczelnym zadaniem związków zawodowych
Przemówienie W. Kłosiewicza na iV Plenum CRZZ

Wiosna jnś niedaleko!

POM Biskupice gotowy do akcji
Przyspieszyć remonty maszyn 

w innych ośrodkach

14 bm. na IV plenum Centralnej Rady Związków Za­
wodowych przewodniczący CRZZ W. Kłośiewicz wygłosił 
referat, którego skrót zamieszczamy poniżej.

Nie można zaprzeczyć, że 
r. ub. przyniósł nam pewien 
postęp w kierowaniu przez 
zw. zaw. ruchem współzawod 
nictwa. Czy jednak nastąpił 
przełom w kierowaniu współ 
zawodnictwem przez związki 
zawodowe? Sądzę, że będzie­
my wszyscy zgodni w ocenie, 
że taki przełom jeszcze nie 
nastąpił i że istnieje duża 
dysproporcja między rozwija 
jącą się inicjatywą klasy ro­
botniczej i jej ofiarnością, a 
przełamywaniem wypaczeń w 
kierowaniu współzawodnic­
twem przez związki zawodo­
we.

Zarówno w związkach jak 
i w aparacie gospodarczym 
niemało jest jeszcze u nas 
takich towarzyszy, którzy 
krótkowzrocznie uprawiają 
pogoń za imponującymi wy­
nikami liczbowymi, stroniąc 
od pracy z ludźmi, od mądre 
go kierowania na właściwe 
tory ich świadomej inicjaty­
wy. Wśród towarzyszy tych 
zakorzeniła się niewiara w 
realność współzawodnictwa 
wyrastającego prawidłowo ze 
świadomej postawy robotni­
ków. Stąd częste jeszcze prak 
tyki składania odgórnie zo­
bowiązań, stąd formalne po­
dejście do przodujących me­
tod pracy, stąd bierność wie 
lu załóg przeświadczonych, 
że współzawodnictwo to spra 
wa papierowych wyliczeń, 
które przeprowadza się w

x Główny cel 
dobro człowieka pracy

Nie jest rzeczą przypadku, 
że tak częste są jeszcze w za 
kładach wypadki nieprze­
strzegania przepisów ustawo 
dawstwa pracy. Zbyt długo 
przechodziliśmy obok tych 
wypadków obojętnie, zbyt 
często tolerowaliśmy wykro­
czenia administracji i* teraz 
trudno nam nieraz przeła­
mać ten stosunek. Nie mo­
że mieć u nas miejsca łama­
nie ustawodawstwa pracy, 
szczególnie zaś przepisów nor 
mujących warunki pracy ko 
biet i młodocianych, nie ma 
m’oł-«ca na tolerancję wobec 
łamania przepisów bezpie­
czeństwa i higieny pracy. 
Niedopuszczalna też jest 
praktyka bezmyślnego, me­
chanicznego wyrażania zgo­
dy na przedłużanie czasu pra 
cy, niewypłacania należnego 
ustawowo wynagrodzenia za 
godziny nadliczbowe, nieu­
dzielanie w ustalonych ter-

PARYŻ. — Z Algeru donoszą, 
że w rejonie gór Aures doszło 
do starcia między batalionem 
wojsk francuskich a oddziałem 
powstańców.

DELHI. — Prasa indonezyjska 
donosi, że w miejscowości Sura- 
karta na wyspie Jawa został 
stworzony specjalny korpus do 
walki o wyzwolenie Irianu za­
chodniego. Korpus liczy 25 tys. 
ludzi. Na spotkaniu z przedstawi 
cielami korpusu, prezydent Soe- 
karno wyraził nadzieję, że człon­
kowie korpusu z honorem wyko 
nają swoje zadania.

*8*
RZYM. — W nocy z 14 na 15 

bpi. ukazał się nad Rzymem me' 
teor. Był on koloru niebieskie­
go i przebiegł niebo po przekąt­
nej ze wschodu na zachód. Me­
teor widoczny był przez kilka* 
dziesiąt sekund. Był on dość du* 
żych rozmiarów, przy czym po­
zostawiał za sobą świecącą smu­
gę. Ukazanie się w tym czasie 
meteoru we Włoszech należy do 
rzadkich zjawisk.

*t$
TEHERAN. — Wojskowy sąd 

Irański wydał 12 bm. wyrok w 
procesie 28*osobowej grupy are 
sztowanych oficerów armii irań­
skiej, oskarżonych o działalność 
opozycyjną. Sąd skazał 9 oskar­
żonych na kary więzienia od kil­
ku do kilkunastu lat.

MOSKWA. — 14 br. przybył z 
oficjalną wizytą do Pakistanu 
prezydent Turcji — Bayar, któ­
remu towarzyszą: minister obro­
ny narodowej, naczelny dowód­
ca tureckich sił zbrojnych oraz 
inni.

oderwaniu od robotników, 
bez ich udziału.

Nasze główne zadanie na­
kreślone przez HI Plenum 
KC — to osiągnięcie w br. 
wzrostu wydajności pracy w 
przemyśle o ponad 5 proc., w 
budownictwie o ponad 4 pro­
cent, a równocześnie wygo­
spodarowanie 7,5 miliarda 
złotych oszczędności drogą 
obniżki kosztów własnych. To 
są zadania, które bezwzględ­
nie muszą zostać wykonane, 
za wykonanie tych zadań po 
noszą odpowiedzialność na­
sze organizacje związkowe na 
równi z administracją go­
spodarczą.

Co należy zrobić w pierw­
szym rzędzie, aby sprostać 
tym zadaniom?

W pierwszym rzędzie nale­
ży dążyć bezwzględnie do te­
go, by zdecydowanie położyć 
kres administracyjnym meto 
dom organizowania współza­
wodnictwa pracy, by bardziej 
niż dotychczas oprzeć współ­
zawodnictwo o inicjatywę 
przodujących robotników za 
łogi i nadać mu w pełni cha­
rakter bogatego w formach, 
oddolnego, masowego ruchu.

Chodzi dalej o to, by dro­
gą stałego, operującego kon­
kretnymi przykładami, wyja­
śniania związać jeszcze moc 
niej nasze współzawodnic­
two z prowadzoną w pełnej 
świadomości walką o wzrost 
stopy życiowej.

minach należnych pracowni­
kom urlopów wypoczynko­
wych.

Trzeba, by wojewódzkie ra 
dy zw. zaw. i Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Pracowników Służ­
by Zdrowia zajęły się wresz­
cie bardziej gruntownie na­
brzmiałym od lat zagadnie­
niem lecznictwa otwartego i 
by podjęto w tej sprawie nie 
zbędne kroki przynajmniej w 
środowiskach wielkomiej­
skich i przemysłowych.

Niemniej zdecydowanie 
trzeba wystąpić przeciwko 
stosowanym w niektórych re 
sortach systemom nieuzasad 
nionych kar administracyj­
nych, wymierzanych w do­
wolnie ustalanych wysoko­
ściach i akceptowanych przez 
rady zakładowe, często z po­
woływaniem się na ustawy 
o dyscyplinie pracy.

Trzeba, by rady zakłado­
we, obok czuwania nad prze­
strzeganiem ustawodawstwa 
pracy twardo przestrzegały 
swoich uprawnień, wynikają 
cych z dekretu o radach za­
kładowych w sprawie przyj­
mowania do pracy i zwalnia­
nia pracowników. Niedopu­
szczalny jest zwłaszcza fakt 
tolerowania wypadków nad­
używania przez aparat ka-

Potęga mocarstwa chińskiego
IJrasa amerykańska drukuje 
* wciąż nowe agresywne o* 
świadczenia waszyngtońskich po 
Utyków, którzy grożą Chinom 
Ludowym wojną. Wszystko 
świadczy jednak o tym, że wiel­
ki naród chiński nie boi się tych 
gróźb.

Przed kilku dniami, w piątą 
rocznicę podpisania chińsko-ra- 
dzieckiego układu o przyjaźni, 
sojuszu i pomocy wzajemnej, 
przewodniczący Chińskiej Repu­
bliki Ludowej — Mao Tse-tung 
oświadczył:

„Jeśli imperialiści rozpętają 
wojnę, to wraz z narodami ca­
łego świata rozgromimy ich nie 
chybnle."

Jednocześnie premier Czou 
En-lai rzeki: /'•

„Naród chiński mń dość siły, 
aby odeprzeć wszystkie ataki a- 
gresórów. Jeśli agresorzy ame­
rykańscy ośmielą się nas zaata­
kować, to oświadczamy, że je­
steśmy zdecydowani zadać Im 
klęskę."

Przed pięciu i pół laty, gdy 
naród chiński wziął swój los we 
własne ręce 1 stworzył republi­
kę ludową, przejął on bardzo za 
cofaną kolonialną gospodarką.

Na rychłą odbudowę 1 nadzwy

drowy nieuzasadnionych 
zwolnień z paragrafów 32 i 
18. Trzeba widzieć, że za ty­
mi zwolnieniami nierzadko 
kry ją się motywy osobiste, 
dążenie do tłumienia kryty­
ki. Trzeba też skończyć z ta­
ką praktyką, kiedy rozdziela 
się np. mieszkania, bez licze­
nia się ze zdaniem rad za­
kładowych.

Wśród załóg musi ugrun­
tować się mocne przekona­
nie, że ich organizacja zrwiąz

Trzeba patrzeć 
na życie ludzi realnie

Zmianie ulec musi również 
stosunek instancji związko­
wych do spraw bytowych.

Trzeba patrzeć na życie lu­
dzi realnie, trzeba widzieć, 
że wielu robotnikom ciężko 
się jeszcze żyje i trzeba szu­
kać właściwych dróg przyj­
ścia im z pomocą, by zapew­
nić im realne możliwości po­
prawy bytu. Ile dobrego moż 
na zdziałać na tym polu, gdy 
się do sprawy zabierze z do­
stateczną energią —, może 
świadczyć przykład Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Koleja­
rzy, który w ciągu dwóch lat 
wysunął się daleko, na czoło 
wszystkich związków zawo­
dowych w organizowaniu 
ogrodów działkowych, osiąga 
jąc liczbę ponad 78 tys. dzia­
łek, podczas gdy drugi z rzę­
du co do liczebności ogrodów 
Zw. Zaw. Górników liczy ich 
zaledwie 33 tysiące, a Meta­
lowców — 12.890. Rodziny 
kolejarskie uzyskały w r. ub. 
obok 200 min. zł dochodu z 
działek — 60 min. zł z ho­
dowli nutrii.

W świetle tych danych trze 
ba ocenić fakt, że Związek 
Zawodowy Kolejarzy uzyskał 
w IV kwartale ubiegłego ro­
ku poważny wzrost liczebny 
swych szeregów oraz naj wyż

Drogi przezwyciężenia błędów
Stwierdzając te nasze sła­

bości, musimy wskazać śród 
ki, jakie należy przedsię­
wziąć, by w miejsce deklara­
tywnych oświadczeń nastąpił 
rzeczywisty, gruntowny zwrot 
związków zawodowych w 
stronę człowieka i jego co­
dziennych potrzeb.

Na pierwszym miejscu trze 
ba postawić obowiązek śmiel 
szego posługiwania się przez 
nasz aktyw i nasze instancje 
wypróbowanym orężem kry­
tyki, a zwłaszcza krytyki od­
dolnej oraz nieuchylania się 
od gruntownej samokrytyki, 
która nie ograniczy się do 
formalnego przyznania słusz 
ności wobec stawianych za­
rzutów, lecz wskaże źródła 
błędów i drogi ich przezwy­
ciężania.

Trzeba, towarzysze, wycią­
gnąć jak najdalej idące wnio 
ski z obrad III Plenum KC 
PZPR, trzeba, by ludzie od­
czuli, że wraz ze śmiałą, 
otwartą krytyką z ich stro­

czaj szybki rozwój gospodarki 
Chin ogromny wpływ wywarła 
braterska pomoc Związku Ra­
dzieckiego. W jednym tylko 1953 
toku ZSRR zaczął rekonstrukcję 
i budowę 141 wielkich przedsię­
biorstw, z których <17 działa już 
dziś pełną parą. Dzięki pomocy 
radzieckiej, w różnych okoUcach 
Chin powstają coraz to nowe gi 
ganty ciężkiego przemysłu, no­
woczesne fabryki obrabiarek, sa 
moohodów, traktorów i instru- 
gnentów precyzyjnych oraz no* 
■we linie kolejowe i lotnicze.

Wraz ze wzrostem potęgi go­
spodarczej Chin Ludowych na­
stąpił też poważny wzrost ich po 
tęgi wojskowej. Chińska Armia 
Ludowa," która odnosiła swego 
czasu głośne zwycięstwa nad 
wyekwipowanymi w nowoczesną 
broń amerykańską, armiami kuo 
mintangowskimi, rozwinęła się w 
ostatnich latach w jeszcze potęż­
niejszą i przystosowaną do nowo 
ezesnych warunków walki.

Dawniej, gdy Chiny były pół­
kolonią zachodnich mocarstw ka 
pitalistycznych, nie liczono się w 
świecie z narodem chińskim. 
Ale 600-mi li on owe Chiny, stano 
wiącc niemal czwartą część ludz 
kości, stały się w warunkach

kowa potrafi przeciwstawić 
się twardo wszelkiej klikowo 
ści, kumoterstwu i dygnitar- 
stwu. Dlatego konieczne jest 
wzmocnienie stanowiska rad 
w tych wszystkich sprawTacł>, 
gdzie chodzi o interesy ro­
botnika i zapewnienie radom 
mocniejszego poparcia ze 
strony okręgów i zarządów 
głównych aż do CRZZ. Żadna 
sprawa przekazana do wyż­
szej instanęji nie może po­
zostać bez odpowiedzi.

szy wzrost wpływów ze skła­
dek związkowych.

Zaniedbań ze strony na­
szych instancji związkowych 
i ogniw można by wyliczać 
dziesiątki, ale byłoby niesłu­
szne winić za ten stan rzeczy 
wyłącznie instancje związ­
kowe.

Trzeba z całym naciskiem 
stwierdzić, że często nasze 
starania w tych sprawach 
napotykają trudną do prze­
bycia ścianę tępej obojętno­
ści i bierności ze strony nie­
których pracowników admi­
nistracji gospodarczej.

Rzecz jasna, że tam, gdzie 
w miejsce poparcia dla 
swoich starań związki zawo­
dowe napotykają przeszkody, 
tam trzeba jak najbardziej 
energicznej i zdecydowanej 
interwencji wyższych ogniw 
administracji i władzy pań­
stwowej, a nawet niekiedy 
zastosowania sankcji kar­
nych.

Za ten stan, zbyt długo to­
lerowany w praktyce na­
szych instancji, naszego apa 
ratu i aktywu, odpowiedzial­
ne jest w pełni kierownictwo 
CRZZ i wszystkie instancje 
od zarządów głównych do 
rad zakładowych.

ny, z naszej strony nastąpił 
rzeczywisty zwrot, że mają 
w swojej organizacji związ­
kowej rzeczywistego repre­
zentanta i obrońcę swoich in 
teresów. 4

Głębsze, rzeczowe i grun­
towne zajęcie się przez z wiąz 
ki zawodowe zagadnieniem 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych i zdrowotnych lu­
dzi pracy, czuwanie nad bez­
względnym przestrzeganiem 
postanowień ustawodawstwa 
pracy, wnikliwe kontrolowa­
nie celowości i prawidłowo­
ści wydatków z funduszów 
przeznaczonych na potrzeby 
w tej dziedzinie, większa tro­
ska o wychowanie, rozrywkę 
i wypoczynek ludzi pracy — 
to nasz święty obowiązek wo­
bec klasy robotniczej, to rów 
nocześnie niewzruszony fun­
dament, na którym umac­
niać się będzie wzajemne za­
ufanie i więź związków za­
wodowych z milionowymi 
masami.

władzy ludowej nowym wielkim 
mocarstwem o światowym zna­
czeniu.

Rząd Chin Ludowych wywie­
ra coraz większy wpływ na roz­
wój wypadków na Dalekim 
Wschodzie. Polityka pokojowa 
Chin Ludowych i ich współpra­
ca z rządami: Indii, Burmy, In­
donezji i Cejlonu, działają coraz 
skuteczniej w kierunku utrwale­
nia pokojowego współżycia naro 
dów Azji, w kierunku przekształ 
cenią kontynentu azjatyckiego 
w wielką strefę pokoju.

Ludowe mocarstwo chińskie 
ze wszystkich sił dąży do poko­
ju. Ufne we własne, niezmierzo­
ne siły oraz w oparciu o sojusz 
z potężnym Związkiem Radziec­
kim i sympatię wszystkich po­
kój miłujących narodów, Chiny
Ludowe nie boją się pogróżek .---- ------------- ------------
amerykańskich podżegaczy wo- hiedziałkowe posiedzenie an- 
jennych. Nie ulega też wątpiiwo gnelskiej Izby Gmin. Na posie-

../Burza
o szklanką herb
w angielskiej' 
Izbie Gmin

„Burza o szklankę herbaty" 
tak można by określić po-

ści, że jeśli awanturnicy z Pert 
tagonu odważą się zakłócić spo­
kojną pracę wielkiego narodu 
chińskiego i spróbują siłą przy­
wrócić w Chinach pabowanie ob 
cych monopoli rodzimych feuda 
łów, dostaną oni należytą odpra 
wę i zostaną niechybnie rozgro­
mieni. P. L.

dzeniu tym 'bowiem miała) 
miejsce bardzo burzliwa dys­
kusja na temat cen herbaty 
— tradycyjnego napoju An­
glików. Ceny herbaty w Wiel­
kiej Brytanii wzrosły w ciągu 
niespełna dwóch lat prawie 
dwukrotnie

Jednym z najpilniejszych 
zazłań rolników w chwili o- 
becnej jest zaopatrzenie się 
w nawozy sztuczne i kwalifi­
kowane ziarno, a w pierw­
szym rzędzie przygotowanie 
sprzętu do wiosennej kampa­
nii siewnej. Chodzi o to, aby 
z nadejściem pory robót po- 
lowych każde gospodarstwo 
mogło do nich przystąpić bez 
straty cennego czasu. Ponie­
waż gminne spółdzielnie są 
dostatecznie zaopatrzone w 
nawozy sztuczne nie należy 
zwlekać z ich nabywaniem. 
Jeśli chodzi o kwalifikowane 
ziarno siewne, można je ^wy­
mieniać za konsumpcyjne lub 
nabywać na skrypty dłużne.

Załogi warsztatów POM- 
owsklch i PGR-owskich stają 
często bezradne wobec braku 
części zamiennych, których 
nie otrzymują w dostatecz­
nej ilości. Ta bezradność po­
chodzi zazwyczaj z wygodnic­
twa. Przecież i we własnym 
zakresie można sobie pora­
dzić, czego dowiodła załoga 
POM w Biskupicach, dono­
sząc przedwczoraj o całkowi­
tej gotowości do wiosennej 
kampanii siewnej.

Warto tu przypomnieć, że w 
ubiegłych latach załoga tego 
ośrodka kończyła remonty 
maszyn zawsze jako jedna z 
ostatnich. Przełamanie tej 
złej tradycji umożliwiła do­
kładna analiza dotychczaso­
wych błędów. Przyczyną opóź 
nień była niewłaściwa orga­
nizacja pracy. W tym roku 
stworzono specjalne brygady 
i gniazda naprawcze, które w 
dużej mierze przyczyniły się 
do przedterminowego zakoń­
czenia remontów. Inne POM

Projekt nowego
wozu tramwajowego

WARSZAWA (PAP)
Do opracowania wstęPneff° 

projektu nowego typu wozu 
tramwajowego przystąpili ostat 
iiiio inżynierowie Zakładu Trak 
cji Elektrycznych Instytutu 
Elektrotechniki w Warszawie. 
Według założeń nowy wagon 
tramwajowy ma posiadać opły­
wowe kształty i ma pomieścić 
do 150 osób. Odpowiednie roz­
mieszczenie miejsc siedzących 
zapewni pasażerom wygodniej­
sze warunki jazdy. Projektanci 
zwrócili szczególną uwagę na 
zapewnienie bezpieczeństwa pa 
sażerom. Toteż nowy wagon 
będzie miał chowane stopnie 
oraz automatycznie zamykane 
drzwi. Nowy wóz tramwajowy 
już w 12 sekund po ruszeniu 
z przystanku będzie mógł roz­
winąć szybkość do 40 km na 
godzinę.

Zakład Trakcji Elektrycz­
nych rozpoczął też przygotowa­
nia, związane z opracowaniem - 
prototypu trolejbusu produkcji 
krajowej.

Rosną nowoczesne 
zakłady gipsowe 
W dolinie Nidy

Szybko postępują, prace 
przy budowie Zakładów Gip­
sowych w dolinie rzeki Nidy. 
We wsi Gacki, mało znanej 
dotychczas wsi pińczowskiej, 
u podnóża gór bogatych w 
złoża gipsowe, wyrósł szereg 
obiektów tych nowoczesnych 
zakładów. Jeszcze w bieżącym 
roku zakłady mają rozpocząć 
dostarczanie na nasze budo­
wy takich prefabrykatów, jak 
bloki gipsowe, suche tynki o- 
raz gips budowlany, fornier- 
ski i sztukatorski.

a

daleko gorzej 
niż POM w

są, niestety, 
przygotowane 
Biskupicach.

Dobrze pracują także war, 
sztaty naprawcze Zjednocze­
nia PGR Poznań, które wy­
remontowały już 70 procent 
ciągników, 72 proc, siewni- 
ków zbożowych i 78 procent 
siewników nawozowych. Po­
dobnie warsztaty PGR-ow- 
skie w Poznaniu, Gnieźnie i 
Międzychodzie współzawodni­
cząc między sobą, zobowią­
zały się zakończyć remonty 
maszyn do 28 lutego br.

Termin rozpoczęcia robót 
wiosennych nie jest daleki. 
Należy pamiętać, że za nie­
cały miesiąc będzie trzeba 
wyruszyć w pole.

Spotkania autorów
prac pedagogicznych 
z nauczycielami

Pedagogiczna Biblioteka Woje 
wódzka w Poznaniu organizuje 
w bm. dla nauczycieli miasta Po 
znania i pow. poznańskiego cykl 
spotkań z wybitnymi autorami 
naukowych prac pedagogicz­
nych. Spotkania te mają zbliżyć 
nauczycieli praktyków z teore­
tykami.

Pierwsze spotkanie odbędzie 
się 17 lutego 1955 r. o godz. 16 
w świetlicy przy placu Kolegiac 
kim nr 17. Wezmą w nim udział 
znani poznańscy pedagodzy: J. 
i A. Maćkowiakowie, autorzy 
wielu cennych prac z zakresu 
nauczania początkowego. Prele­
genci omówią zagadnienie pt,
. Metoda i konstrukcja elemen­
tarza".

sąsza
C3223ES

17 LUTEGO 1660 R.
z wyroku św. Inkwizycji, spalo­
ny został żywcem w Rzymie fi­
lozof, uczony i poeta, głosiciel 
idei Kopernika — Giordano Bru 
no. Bruno był zdecydowanym 
materialistą. Wszędzie, gdziekol­
wiek się zjawiał, z profesorskiej 
katedry, w publicznych dyspu­
tach lub za pośrednictwem 
swych pism — z wielką energią 
głosił i konsekwentnie bronił 
swej nauki o materia! istycznej 
istocie świata. To wystarczyło, 
by spadł na niego nieodwołalny 
wyrok.

17 LUTEGO 1673 R.
zmarł Jan Baptysta Molier, wiel 
ki komediopisarz francuski. War 
tość jego komedii mieści się 
przede wszystkim w zdrowym 
buncie przeciw niesprawiedliwo 
ści, w nauce — że świat można 
ulepszyć, poprawić. Komedie 
Moliera są wciąż aktualne i ży­
we,

17 LUTEGO 1856 R.
zmarł Henryk Heine, jeden z naj 
większych niemieckich poetów. 
Należał on do grupy najbardziej 
postępowych pisarzy niemiec­
kich XIX wieku. To on właśnie 
swoją twórczością stworzył pod­
waliny niemieckiej poezji rewo­
lucyjnej, głoszącej hasła wyzwo 
lenia społecznego ludzkości. I
— co było na owe czasy wyra­
zem wielkiej postępowości — wi­
dział to wyzwolenie w rewolu­
cji proletariackiej.

17—18 LUTEGO 1951 R-
odbyło się VI Plenum KC PZPH
— które wysunęło hasło Frontu 
Narodowego w walce o pokoj i 
plan 6-letni.

Ze sportu
Heller prowadzi
w szachowych
mistrzostwach ZSRR

Po każdej rundzie finałów XXR 
Szachowych Mistrzostw ZSRB 
zmienia się przodownik turnie" 
ju. Po czwartej rundzie prowa­
dzenie objął arcymistrz Heller 
— 3,5 pkt. przed mistrzem świa 
ta Botwinnikiem i najmłodszym 
mistrzem międzynarodowym — 
Spasskim — po 3 pkt.

W czwartej rundzie Heller wy 
grał z Kotowem, Smysłow po ko 
nał Keresa, Spasski odniósł zwy 
cięstwo nad Szczerbakowem, a 
Flor nad Korcznojem. Partia 
Botwinnik — Petrosjan zakończy 
ła się remisem.

Hokej na lodzie

Osio -By<*foszcz
12:l



Już teraz wioślarze poznańscy
myślą o igrzyskach

— Uwaga, koleżanki! A teraz 
wiosłujemy na pełen gaz! — pa­
da wezwanie trenera.

Wioślarki zabierają się ener­
gicznie do roboty. Pocięta szyb­
kimi uderzeniami wioseł woda 
gwałtownie uderza o brzegi ba­
senu.

W tej chwili — objaśnia nas 
trener b. Ogniwa — Gębala — 
wiosłujemy na tempo, aby 
sprawdzić stan kondycyjny za­
wodniczek. Ale zimowy trening 
wioślarski ma charakter przede 
wszystkim zindywidualizowany. 
Szczególną uwagę zwracamy nie 
na zgranie i rytmiczną pracę za 
logi, lecz na wyszkolenie poje- 
dyńczych zawodników. Cel na­
szej działalności w sezonie zimo 
wym — to usunięcie błędów sty 
lowych oraz przyswojenie sobie 
przez naszych podopiecznych 
właściwej koordynacji ruchów.

Oprócz tego zakres naszego 
treningu obejmuje: gimnastykę, 
tnarszobiegi i pływanie.

W zaprawie zimowej bierze u 
dział 27 zawodniczek i 41 zawód 
ników. Naszą ambicją jest po­
wtórzenie zeszłorocznych wyni­
ków. Jak wiadomo w 1954 r. ó- 

'6emka juniorek Ogniwa zdobyła 
mistrzostwo Polski, a ósemka ju 
niorów — tytuł wicemistrzow­
ski..

Należałoby poruszyć — konty­
nuuje trener Gębala — jeszcze 
jedną sprawę, związaną nie tyl­
ko z naszą sekcją. Otóż, po po­
wstaniu ZS Sparta, dwie silne 
sekcje znalazły się w jednym 
zrzeszeniu, co praktycznie kła­
dzie kres rywalizacji tego spor­
tu na terenie naszego miasta. — 
Dlatego nasi zawodnicy — stwier 
dza trener Gębala — na zebra­
niu sekcji wyrazili chęć przystą­
pienia do innego zrzeszenia, a 
mianowicie — Stali. Przyłącze­
nie nas do Stali przy Fabryce 
Maszyn Żniwnych przyczyniłoby 
się do wzrostu aktywności tego 
koła.

A co słychać w innych sek­
cjach wioślarskich?

Zawodnicy innych zrzeszeń — 
podobnie, jak wioślarze b. Ogni 
wa. przygotowują się do wyjaz­
du na otwarte wody zaraz po 
spłynięciu kry.

W AZS trenuje 80 wioślarzy, 
o Budowlanych około 45, a w 
Sparcie (b. Spójnia) — około 55. 
Wszystkie poznańskie sekcje wio 
ślarskie prowadzą w sezonie zi­
mowym kursy nauki wiosłowa­
nia, które przysparzają wioślar­
stwu pewnej ilości zawodników 
W ten sposób Ogniwo zdobyło 20 
wioślarzy i wioślarek, a na kurs 
Sparty uczęszcza około 30 adep­
tów wioślarstwa. Prócz tego AZS 
zorganizuje naukę wiosłowan a 
dla młodzieży akademickiej, a

Ogniwo myśli o powtórzeniu po 
dobnej akcji. Jeśli chodzi o wa­
runki treningowe — najgorsze 
posiadają akademicy, którzy od­
czuwają dotkliwie brak własne­
go basenu.

Otwarcie sezonu letniego prze 
widuje się na koniec kwietnia 
lub początek maja br. Czas więc 
pomyśleć o uzupełnieniu i re­
moncie sprzętu. Właśnie sprzęt! 
— Jest to najpoważniejsza bo­
lączka wioślarzy. Poza AZS, 
wszystkie sekcje nie posiadają 
takiej ilości łodzi wyścigowych, 
która zaspokoiłaby najskromniej 
sze potrzeby. Weźmy dla przy­
kładu Budowlanych. Do lipca 
ub. roku nie posiadali oni ani 
jednej łodzi wyścigowej, a obec 
nie mają dwie. Mimo to ambicją 
Budowlanych jest obsadzenie 
wszystkich regat, jakie odbędą 
się w Poznaniu a do MISM zgło 
szono już (do eliminacyjnych 
biegów) czwórkę i ósemkę męż­
czyzn. (ł)

Mistrzostwa lekkoatletyczne 
ZS Start w Poznaniu

W bardzo trudnych warun­
kach przy temperaturze minus 
4 stopnd odbywały się przez 
dwa dni (we wtorek i środę) 
w hali WSWF w Poznaniu 
lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski ZS „Start“. Mimo to 
podczas zawodów uzyskano kil 
ka dobrych wyników. M. in. re 
kordzista Polski juniorów Gie- 
rajewski (W-waj osiągnął w 
trój skoku odległość 13,45, a 
Zwoliński (Lublin) osiągnął w 
przedbiegu na 80 m czas 9,2 
sek.

A oto wyniki I dnia:
Mężczyźni: 80 m: 1) Błasiak 

(W-wa) — 9,3, 2) Janiak
(W-wa) 9,5, 3) Zwoliński (Lu 
blin) 9,6; 800 m: 1) Majew­
ski (Olsztyn) 2:08,1, 2) Ku­
rowski (Szczecin) 2:08,9, 3)
Dąbrowski (Gdańsk) 2:10,8; 
trój skok: 1) Gierajewski (War 
szawa) 13,45, 2) Drost (Lu­
blin) 13,30, 3) Grudysz (Wroc 
ław) 12,86; wzwyż: 1) Brandt 
(Gdańsk) 170, 2) Łańczak
(Wrocław) 170; kula: 1) Pu­
chalski (Szczecin) 12,46; 2)
Zdrojewski (Szczecin) 12,26, 
3) Kurlej (Lublin) — 11,71; 
dysk: Puchalski (Szczecin)
38,51, 2) Jasiak (Łódź) 38,48 
(poza konkursem), Wachowski 
(AZS - Pz.) 38,48.

sportowu ■SPORTOWZJ SPORTOWłf

Dalsze konfcurencje; 5000 m i łyczka '[Opracował Stefan Sieniarski (j I

Europa — reszta świata 
ZSRR — reprezentacja 6 krajów Europy 
i wielomecz Węgry—CSR r Polska—NRD—Rumunia— Bułgaria

Całkowity benefls Europy 
— bieg 5 000 m. Konkuren 
cja ta od wielu lat, a właści­
wie od początku jej wprowa­
dzenia do programu Igrzysk 
Olimpijskich (1912 roku) by­
ła domeną Europy. Raz tylko 
wdarł się do czołówki świato­
wej Amerykanin — na igrzy­
skach w Los Angelos w 1932 
roku — Hill zdobywając srebr 
ny medal. Uzyskał on ten sam 
rezultat, co zwycięzca Leliti- 
nen — 14.30.

Kobiety: 60 m: 1) Pilaszek 
łW^wa) 8,2, 2) Reczkowska
(Wr) 8,3, 3) Hebda (ZieL
GÓTa) 8,3; 400 m: 1) Try-
buch (Szczecin) 1:08,5, 2) Ski 
bniewska* (W-wa) 1:09,1, 3)
Gajda (Łódź) 1:20,3; wzwyż:
1) Zydorowicz (Pz) 130, 2) So 
wińska (Olsztyn) 130, 3) Dą­
browska (Gdańsk) 130; kula:
1) Jankowska (W-wa) 10,50,
2) Jachlewska (Gdańsk) 10,37,
3) Gruchot (Łódź) 10,29; 
dysk: 1) Stachowicz (Kraików) 
31,04.

W drugim dniu zawodów naj­
lepszy wynik osiągnął Kotliński 
(Lublin). Przebiegł on 80 m 
przez płotki w dobrym czasie 
— 11,7 sek. Obok niego dość do 
bre rezultaty osiągnęli: na 3.000 
m — Słupecki (Warszawa) — 
9:08,8 min.; w rzucie młotem — 
Pińczak (Gdańsk) — 41,81 m o- 
raz Sekulska (Szczecin), która 80 
m przez płotki przebiegła w cza 
sie 13,2 sek. Wynik tej ostatniej 
jest lepszy o 0,4 sek. od dawne­
go rekordu w hali ZS Start.

Dodać należy, że w czasie dwu 
dniowych zawodów uzyskano 15 
II klas sportowych i wiele klas 
III. Najlepszym zawodnikiem o- 
kazał się reprezentant Warsza 
wy — junior Gierajewski, który 
wygrał wszystkie swoje konku­
rencje.

Od owego czasu w Europie 
zmieniło się wiele. W innych 
częściach świata z biegami dłu 
gimi nadal słabo. W Europie 
zmieniły się nie tylko wyniki, 
ale i układ sił. Finlandia, da­
wniej, jak mówiono, „króle­
stwo długodystansowców" od­
grywa dziś bardzo skromną ro 
lę. Rekordzistą świata jest fe­
nomenalny biegacz radziecki 
Włodzimierz Kuc, którego 
gwiazda długo jeszcze chyba j 
będzie świeciła na horyzoncie j 
lekkoatletyki. Zatopek ma I 
wiele jeszcze do powiedzenia; 
na Węgrzech jest liczna gwar 
dla młodych, obiecujących dłu 
godystansowców, a w Polsce 
też ich kilku rośnie.

W biegu 5 000 m reszta 
świata nie ma nic do powie­
dzenia. Ale rewanżują się oni 
za to w skoku o tyczce. Zaj­
mują w tej konkurencji trzy 
pierwsze miejsca, dzięki cze­
mu w punktacji meczu zacho­
wuje się różnica 9 pkt.

Przewaga tyczkarzy poza­
europejskich nie jest jednak 
tak olbrzymia jak europej­
skich długodystansowców. W 
Europie ’śkaczą o tyczce coraz 
lepiej i rekordzistę Europy 
Denisienkę dzieli od trzeciego 
reprezentanta reszty świata 
tylko 2 cm.

Skoczkowie radzieccy osią­
gają wyniki światowej ekstra­
klasy. W meczu z reprezenta­
cją 6 państw odrabiają też 
wiele ze straconego terenu. 
Zdobywają mianowicie 16 pkt. 
przy sześciu — przeciwników, 
wśród których jest i Adam­
czyk. A w wielomeczu znacz­
nie poprawiła się nasza punk­
tacja bo i Ważny i Janiszew- i 
sięi liczą się do groźnych ry­
wali między Węgrami i Cze- 
chosłowakami.

Po biegu 5 000 m i skoku 
o tyczce „reszta świata" pro­
wadzi z Europą 136,5:127,5. 
W meczu ZSRR — 6 państw 
— szóstka ma 145 pkt., a 
ZSRR — 119 pkt. W wielo­

Mistrzowie świata
- hokeści ZSRR
w Warszawie

W drodze na hokejowe mi­
strzostwa świata zatrzymali 
się w Warszawie hokeiści 
ZSRR — drużyna mistrza 
świata, która 17 bm. rozegra 
na Torwarze międzypaństwo­
we spotkanie z reprezentacją 
Polski.

W skład reprezentacji 
ZSRR wchodzą hokeiści, któ- 

' rzy w roku ubiegłym wywal- 
' czyli w Sztokholmie tytuł 
(mistrza świata: bramkarze — 
Mkrtyczan i Puczków, obroń­
cy — Ukołow, Kuczewski, Si- 
clorenko i Ziburtowicz, na­
pastnicy — Szuwałow, Bo­
brów, Babicz, Kryłow, Uwa- 
row, Kuzin, Guriszew, Bycz­
ków, Chłystow i Komarow. 
Przybyli również zawodnicy, 
którzy nie reprezentowali 
ZSRR na mistrzostwach świa 
ta w roku ubiegłym. Są to: 
obrońcy — Tregubow i Soło- 
gubow oraz napastnik Pete- 
lin.

Najstarszymi zawodnikami 
zespołu radzieckiego są: 34- 
letni Babicz i 33-letni Bo­
brów. Najmłodszym jest Chły 
stów — 23 lata.

*

Po zakończeniu międzyna­
rodowego turnieju hokejowe­
go w Stałinogrodzie rada tre­
nerów SHL GKKF wytypowa­
ła 21-osobową kadrę hoke­
istów. Spośród kadrowiczów 
wyłoniona zostanie 17-osobo- 
wa reprezentacja Polski na 
tegoroczne mistrzostwa świa­
ta w hokeju na lodzie w 
Niemczech zachodnich.

Ważne dla trenerów 
i instruktorów boksu

Rada Trenerów WKKF wzy 
wa wszystkich trenerów, in­
struktorów i pomocników in­
struktorów boksu, którzy po­
siadają odpowiednie kwalifika 
cje (mają zaświadczenie o u- 
kończeniu kursów trenersko- 
instruktorskich) do zarejestro­
wania się w Radzie Trenerów 
do dnia 15 marca br. Niezgło- 
szeni w powyższym terminie 
utracą swe prawa do prowa­
dzenia pracy szkoleniowej w 
boksie. Zgłoszenia należy kie­
rować do Prezydium Rady 
Trenerów WKKF w Poznaniu, 
przy pl. Kolegiackim 17.

meczu Węgry —- 94’/« pkt., 
CSR — 755/s pkt., Polska — 
65 pkt., NRD — 1414, Rumu­
nia — 8%, Bułgaria — 5’/ł.
5 000 m Europa — reszta 

świata
1. Kuc ZSRR — 13.51,2
2. Chataway Anglia— 13.51,6
3. Zatopek CSR — 13.57,0

6-mecz
1. Zatopek CSR — 13.57.0
2. Kovacs Węgry — 14.08,2
3. Iharos Węgry — 14.12,2
4. Garay Węgry — 14.13,4
5. Chromik — 14.14,6
6. Graj — 14.16,8

ZSRR — repr. 6 państw
1. Kuc — 13.51,2
2. Okorokow — 14.16,0
3. Anufriew — 14.21,2
4. Czerniawski — 14.22,6
5. Kriworzein — 14.23,4 
Tyczka:

Europa — reszta świata
1. Richards USA — 466
2. Laz USA — 462
3. Smiths USA — 448
4. Denisienko ZSRR — 446
5. Landstroem Finl. — 440
6. Lundberg Sżwecja — 440

6-mecz
1. Adamczyk — 433
2. Hommonay — 432
3. Ważny — 426
4. Janiszewski — 425
5. Krejcar CSR — 425
6. Penkert NRD — 420

ZSRR — repr. 6 państw
Europy

1. Denisenko — 446
2. Albow — 440
3. Bułatów — 440
4. Kniaziew — 440
5. Czernobaj — 435

Hokeiści AZS zremisowali 
w Krotoszynie

W ramach rozgrywek o mi­
strzostwo klasy A okręgu po­
znańskiego w hokeju na lodzie 
AZS II zremisował w Kroto­
szynie ze Spartą 4:4 (0:2, 2:1, 
2:1).

Obwieszczenie
Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej podaje do wiado­
mości: W związku z przebudową nawierzchni 
jezdnj i chodników na ulicy Chociszewskiego 
zamyka się z dniem 15. 2. 1955 r. ww. ulicę dla 
ruchu kołowego na odcinku od ul. Rokossow­
skiego do ul. Jarochowskiego. Objazd skiero­
wuje się w obu kierunkach uL ul. Hetmańską, 
Jarochowskiego, Hibnera. K503

Pracownicy poszukiwani
St. zootechnik, kier, gospodarstwa nasiennego 
oraz ogrodnik z dobrymi kwalifikacjami i prak­
tyką do Zespołu PGR Jastrowie, p-ta kol. Ja­
strowie, pow. Wałcz, woj Koszalin, potrzebny 
zaraz. Warunki do omówienia na miejscu.

K425

Kierowników budów, majstrów budowlanych, 
murarzy, cieśli, zdunów oraz robotników zatru­
dni natychmiast dyrekcja Zespołu Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych w Kotli, pow. Gło­
gów, woj. zielonogórskie. Wynagrodzenie wg 
urnowy zbiorowej w budownictwie oraz natu- 
ralia przysługujące pracownikom PGR. Sto­
łówki oraz hotele robotnicze zapewnione Do­
jazd do stacji kolejowej — Kotla. K458

Każdą ilość murarzy - tynkarzy, cieśli i robot­
ników z terenu Poznania i okolic z możliwo­
ścią codziennego dojazdu przyjmuje zaraz 
Zjednoczenie nr 2 Budownictwa Miejskiego 
p02nań, plac Wolności 14. Warunki wg ukła­
du zbiorowego pracy w budownictwie K466

^cchnika samochodowego i kierownika działu 
transportu z długoletnią praktyką zatrudni za­
raz Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni, 
ul- Czechosłowacka 3. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w dziale kadr. Zakwaterowanie 
w stoczniowym hotelu robotniczym zagwa­
rantowane. K464
^iększą ilość tokarzy metalowych w grupie 
" zaszeregowania wzwyż, przyjmie natych- 
Uiiast Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego 
Wrocław. Dla samotnych zapewnione miesz­
kanie w hotelu robotniczym. ______  K476

Równych księgowych do rolnych zakładów 
doświadćzalnych w Gorzowie, Stargardzie 
szczecińskim oraz koło Lęborka, woj. gdańskie, 
Poszukuje Instytut Uprawy, Nawożenia i Gle­
boznawstwa. Mieszkanie zapewnione. Podania 
z życiorysem kierować do Instytutu Poznań, 
UJ. Dąbrowskiego 17. K483

rnego księgowego lub szefa działu księgo- 
i ze znajomością RPK — poszukuje Pań- 
we Przedsiębiorstwo Handlowe Koszalin, 
mki płacy i pracy do omówienia na miej- 
Mieszkanie zapewnione. Adres wskaże Biu 
głoszeń, Świerczewskiego 3, nr K499.

JUZ JUTRO ciągnienie loterii Lokale Nauka

K310

Nieruchomości

Spiesz zaraz po szczęśliwy los

Parcele, domki, wille, kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union", Po­
znań, Nowowiejskiego 9. 
____________ 1145g
Parcelę 800 m2, uzbrojoną, 
Winogrady, z prawem zabu­
dowy jednorodzinnej willi o- 
raz 1000 m2 na Sołaczu, spie 
sznie sprzeda. Metelski, Po­
znań, Czerwonej Armii 23. 
_________ ____________2169g
Kamienice komfortowe ze skła 
darni, wille, doraki jedno­
rodzinne oraz parcele poleca 
— poszukuje Hinz, Poznań, 
Piekary 19. 22I8g

Wille iednorodzinne do 250.000 
zł. kupię, domek 3-pokojowy 
z ziemią, do 5 mórg, Lasek, 
k Poznania sprzedam. Zgło­
szenia: Poznań, Świerczew­
skiego U, m 14. 2179g

Kamienicę komfortową. pięć 
sklepów, centrum, witlę z 
wolnym mieszkaniem przy 
Grunwaldzkiej, Sołaczu sprze 
da Metelski, Poznań. Czer­
wonej Armii 23._______2168g

Kupno
Saksofon tenor b, kupię. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego_3, dla 232lg.
Taksometr kupię. Poznań. 
Dzierżyńskiego 307, Wawrzy­
niak. 2363g

Gabardynę czysto wełnianą 
(2.80 m) sprzedam. Poznań, 
Kanałowa 17. m 25. 2297g
Duże akwarium okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Żupań- 
skiego 22a m 6. 2300g

Sprzedaż
80 m bieżących rur wiertni­
czych, średn. 270 mm sprze­
dam. Wawrzyniak. Wrocław, 
Sępa Szarzyńskiego 51.

2197g
Wózki antka koszykowe, spa- 
cerówki, sprzedaje Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33. 2021g

Maszynę do szycia, dobrą, 
sprzedam. Poznań, Chłapow­
skiego 3, m 3.________2267g

Bramę parkanową z furtką, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
2299g._______ ________ __

Wózki dziecięce, autka drew­
niane, koszykowe, spacerów- 
ki czeskie na łożyskach kul­
kowych, nowoczesne, drew-

Parcelę w PTzeźmirowie, 3400 j niane, gięte oraz dla bliź­
ni’ sprzedam. Poznań, Dąbro ( niąt poleca: H. Świetlik, Poz- 
wskiego 49B m 8. 2278g l znań. Wrocławska 13. 1473g

Za oddanie ostatniej przysługi mojej naj 
droższej matce, śp.

Helenie Modrzyńskiej
w dniu 16 lutego 1955 r.
składam serdeczne Bóg zapłać

2452g córka

Dnia 14 lutego 1955 r. ‘zasnął w Bogn po długich 
cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój najdroż­
szy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 67, śp. *

Władysław Seichert
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 18 bm.. o godz. 

10 30 z kaplicy cmentarza na Dębcu Msza św. od­
prawiona zostanie 5 marca w kościele Bożego C.ata.

W głębokim smntku pogrążone
24455 tona, dzieci I wnuki

Mieszkanie 1-pokojowe z ku­
chnią. łazienką. wszystkimi 
wygodami, samodzielne, za­
mienię na 2—2*/i pokoju, po­
dobne, samodzielne. Warunki 
do omówienia, Poznań, Dzier­
żyńskiego 45, skład galante- 
rii._________ _________ 2123g
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, w Radomiu na 1 
lub 2 pokoje z kuchnią w Po 
znaniu. Wiadomość: Poznań, 
tek 35-96. 2221g

Kocioł 1500 1 z mieszadłem, 
sprzedam. Poznań, teł. 528-43

___ ________ __  2301g
Powiększalnik małoobrazko­
wy Leitz‘a, komplet, przyrząd 
do reprodukcji do Leiki Feda 
lub Zorki, sprzedam. Fotoma, 
Poznań Dzierżyńskiego 35,
tel. 25-59.____________ 2312g
Samochód ciężarowy „Che 
vrolet“ 3 ton, sprzedam. 
Harwaziński, Pobiedziska, 
Kaźmierzowska 21.  2320g

Rower czeski, nowy, sprze­
dam. Poznań, Hibnera 35 m 
4, od godz. 13—16. __2318g

Motocykl BMW, 750 ccm, 
R 12 z przyczepką, sprzedam 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 2325g.

Kantówkę - budulec. 5—6 
m3. sprzedam lub zamienię 
na deski calówkę. Olejnik, 
Poznań. Bluszczowa 11, Dę­
biec. 2328e

Pokoju umeblowanego lub pu 
stego poszukuje panna pracu 
iąca. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
2273g.
Dwóch braci na stanowisku, 
poszukuje niekrępującego po­
koju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla
2274g.___ __________ _____
Poszukuję pokoju. Warunki 
do omówienia Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 2281g. 
3 mniejsze pokoje z kuchnią. 
Jeżyce, zamienię na pokój z 
kuchnią i pokój z używaniem 
kuchni. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
2296g.

Praca
Pomocnik zegarmistrzowski 
potrzebny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
230 2g.

Kursy pisania na maszynach 
i stenografii organizuje Sto­
warzyszenie Stenografów i Ma 
szynistek PRL. Poznań, ul. 
Rokossowskiego 14, telefon 
653-11 _ 206 lg
Tańców uczę, również kore­
spondencyjnie Poznań, Mic­
kiewicza 27, w 7 2004g

Księgowości, stenografii, języ 
ków udzielam koresponden­
cyjnie Łódź 1. skrytka 57

2979g

Lekarskie
Strzykawki lekarskie! Sprze 
daję, zamientam naprawiam 
zamiejscowym za pobraniem 
T. Korytowski. Poznań. Mar­
cinkowskiego 19 1433g

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 2020g

I Radioodbiorniki naprawia, ze-
' stiaja szybko, fachowo, od­

biorniki nowej produkcji w 
2 dniach, długoletni praktyk 
inżynier - radiotechnik. Poz­
nań Garbary 67a, narożnik 
ul. Wielkiej, tel. 88-54.

2280g

Wysokokwalifikowanego retu­
szera przyjmę. Oferty Biuro 0- j 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 2305g.

Dnia 14 lutego 1955 r. zasnął w Bogu po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Wacław Wichrowski
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm.. o godz. 
15 w Krotoszynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
2433g córki, zięciowie i wnuki

Duła M lutego 1955 r. zasnął w Bogu, po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Jan Tomkowiak
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się dziś, w czwartek, a godz. 
15,30 z cmentarza regionalnego na Głównej.
2407g Córka, zięć, wnuki | prawnuczka

Kamienie do śrutowników
roln i naprawy wykonuje: 
„Młynomontaż" Poznań 1, ul. 
Czerwonej Armii 61. warsz­
tat. *f>8g

Zguby
Zabłakał się pies wilk. Poz­
nań. Wsz. Świętych 5. m 2.

2396g

Znaleziono zegarek na rękę, 
narużnik Fabrycznej — Dzier­
żyńskiego. Zgłoszenia Poz­
nań, Kosińskiego 6. m 56.

2390g

Dnia 16 lutego 1955 r. 
zasnął w Bogu w wieku 
lat 52 mój ukochany mąż, 
nasz troskliwy tatuś, 
dziadek i brat, zięć, szwa 
gier i wujek, śp.

Zbigniew ZiĘciak
Pggrzeb odbędzie się 

w sobotę, dnia 19 bm o 
godz. 1Ó.50 z kaplicy 
cmentarnej na Junikowie

W ciężkim smutku 
strapiona 

żona z dziećmi 
i rodzina.

Poznań. Grodziska 51 2

Dnia 13 lutego 1955 r. zasnęła w Bogu opatrzona 
Olejami św., moja najukochańsza żona, troskliwa 
matka, babcia i ciocia, śp.

z Andrzejewskich

Maria Kiełpińska
przeżywszy lat 80. P

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 17 bm. o godz. 
13.30 z cmentarza regionalnego na Głównej.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, Warszawska 2360g

Dnia 12 lutego 1655 zmarł nasz długoletni współ­
pracownik

Andrzej
Walkowiak

,1
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 uczciwego ko­

legę. Pogrzeb odbył się w środę, 16 bm. o godz. 
15 z domu żałoby w Czerwonaku.

Dyrekcja Rada Zakł-dowa 
i Współpracownicy

Zakładu Remontowego Energetyk! 
Poznań

2384g



O zabawnych 
i pożytecznych
zwierzqtkach

Nutrie hoduje się zazwyczaj 
w7 klatkach lub zagrodach, za­
opatrzonych w basen z wodą. 
W PGR Trzebosz w pow. ra- 
wickim — obok hodowli w za­
grodach, przeprowadza się pró 
by wychowu tych zwierzątek 
w warunkach zbliżonych do 
naturalnych.

Na skraju podmokłego lasu 
otoczono 4-hektarowy teren 
siatką drucianą z podmurów­
ką. Znajduje się tam też -duży 
staw o powierzchni oko'o 1 
ha, obok którego przepływa 
dość wartki strumień, nie za­
marzający nawet w czasie mro 
zów. Ustawiono też kilka dom 
ków. w których zwierzęta mo­
gą się schronić w razie potrze 
by. W bazie tej zgromadzono 
przeszło 1.000 nutrii. Podob­
ną bazę buduje się w PGR — 
Minichowo w powiecie nowo- 
tomyskim.

Dotychczasowe próby wy­
chowu nutrii w takich warun­
kach zdały egzamin. Poszcze­
gólne sztuki są na ogół wy­
rośnięte, a przede wszystkim 
zdrowe.

Duże szkody w pogłowiu 
nutrii wyrządzają jastrzębie — 
których nadmierna ilość za­
gnieździła się w tych okoli­
cach. Natomiast ofiarą nutrii 
padają drzewa. Szczególnie u- 
Iubionym przysmakiem tych 
zwierzątek jest kora dębu i in 
nych drzew twardych. (i)

Przodujący kowal
Wzorowym kowalem Zespo 

tu PGR Strzelce w powiecie 
chodzieskim jest K. Szulc, z 
którego wzór powinni brać ko 
wale z całego powiatu. — K. 
Szulc wyremontował bowiem 
wszystkie narzędzia rolnicze
do tegorocznej akcji wiosen- i naszym czytelnikom trudno- 

• — ’ ■ ’ ści. Wystarczy chwycić za pió
ro i napisać na kawałku pa­
pieru odpowiedzi na nastę­
pujące pytania:

nej 28 dni przed terminem
J. Kozak

KVinSftAlNV
W świetlicy kolejowej we 

Wronkach wystąpił dziecięcy 
zespół pracowników PKP. Na 
program złożyły się deklama­
cje, śpiew oraz kilka tańców 
szamotulskich.

W przerwach przygrywał Ze 
spół Muzyczny Spółdzielni Pra 
cy Metalowo - Galanteryjnej 
we Wronkach, (jki)

REDAKCJA: — Poznań, ul. 
Grunwaldzka pr 19, II ptr 
Telefony: Sekretariat redak­
cji: 648*85, dział miejski: 
659-39. dział rolny: 654-05, 
dział listów i interwencji: 
>57*18 redakcja nocna: 629*52 
Wszystkie inne dz’ały łączy 
centrala: 627-11, 630*46. 649*27. 
550-37 656*16.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. 'I Kasprzaka. 
Poznań. K—6—191

KORESPONDENCI

W zawodach łyżwiarskich, zor ! szkół. Na wyróżnienie zasługują
ganizowanych przez wolsztyń* 
skiego Kolejarza wzięło udział 
25 zawodników. W finale na 500 
m zwyciężył Maćkowiak w cza* 
sie — 1:11,4 przed Dolatą. Pe­
rzem i Teplerem. ' (KL)

Drużynowym mistrzem powia 
tu czarnkowskiego w tenisie sto 
iowym został LZS — Drawsko, 
który zakwalifikował się do dal 
szych rozgrywek o wejście do 
grupy podokregowej.

-tJ-
Harcerskie zimow7e igrzyska

ly ujęj^ezentującycn
»ff?orMdziłv~ w Wolsztynie 60 łyż 1 nia najlepszych szachistów 

-—^ntjuiacych 12 1 MKKF - w Gnieźnie organizu­

Poznański PDT-
magazynem zadoinolonych klientom

Ankieta-konkurs „Głosu Wielkopolskiego" i Powsz. Domu Towarowego
Minęły już trzy tygodnie 

od czasu oddania do użytku 
społeczeństwa pięknego obie 
ktu handlowego, którym jest 
nowy poznański Powszechny 
Dom Towarowy. Te trzy ty­
godnie, to okres próby spraw 
ności handlowej nowego PDT, 
próby, która może i powinna 
być podstawą do wyciągnię­
cia pewnych wniosków prak 
tycznych na przyszłość.

Chcąc usprawnić pracę w 
„okrąglaku" dyrekcja Po-/ 
wszechnego Domu Towaro­
wego w Poznaniu organizuje 
wspólnie z „Głosem Wielko­
polskim" ankietę - konkurs 
pod hasłem:
POZNAŃSKI PDT — MAGA­
ZYNEM ZADOWOLONYCH 

KLIENTÓW
Wzięcie udziału w ankie­

cie - konkursie nię sprawi

1 W jakich godzinach w dni powszednie i niedziele po-
1 winna odbywać się sprzedaż w PDT?
O Jakie masz propozycje dotyczące usprawnienia ruchu 

i komunikacji w TDT? (Kto Twoim zdaniem ma 
pierwszeństwo korzystania z wind i od którego piętra? 
Czy słuszne byłoby wydzielenie jednej klatki schodowej 
wyłącznie dla ruchu z góry do dołu, zaś dwóch pozosta­
łych — z dołu do góry? Czy tablice orientacyjne są wy­
starczające? Jeżeli nie, to jakie proponujesz ulepszenia?)

*2 Czy rozmieszczenie stoisk według branż i towarów7 
na poszczególnych piętrach jest właściwe? Jeśli nic, 

to jakie towary powinny znajdować się na każdej z dzie­
więciu kondygnacji?

■i Czy zaopatrzenie, asortyment i jakość towarów7 jest 
odpowiednie. Jeżeli nie, to iakie towary chciałbyś

jeszcze widzieć w sprzedaży w PDT?
Które stoisko na każdej kondygnacji jest najlepsze 
pod względem zaopatrzenia, obsługi i estetyki? (Po­

dać numer stoiska z każdej kondygnacji).
A Który sprzedawca na każdym piętrze wyróżnia się 
'■•J fachowością i uprzejmością w obsłudze (wymienić 

numer jednego sprzedawcy z każdej kondygnacji).

7 Jakie masz inne uwagi dotyczące usprawnienia pracy 
w PDT?

O

dobrze przygotowani łyżwiarze 
wiejskich szkól z Radomierza i 
Obry. •

W wyścigu 400 m dziewcząt 
wygrała Kwaśnik (TPD — Wol­
sztyn) — 1:25,2, 2) Piotrowska
(Obra) 3) Trawińska (Wolsztyn). 
500 m chłopców: — 1)' Stróżyk 
(Wolsztyn) w czasie 1:21.0, 2) Ju 
powieź (Wolsztyn), 3) Kędzier­
ską (Radomierz) oraz Goszko* 
wiak (Przemęt) i Adamczyk 
(Wolsztyn) w równym czasie — 
1:26,8.

*
W celu dalszego spopularyzo­

wania gry w szachy i wyłonie-

Przed wojną w gromadzie 
Lewków (pow. Ostrów) ist­
niała czteroklasowa szkoła 
podstawowa, mieszcząca się 
w dwóch ciasnych izbach. W 
roku 1953 wybudowano w 
tej gromadzie szkołę 7-kia- 
sową. W budynku tym, mie­
szczą się duże, jasne sale 
wykładowe, świetlica, sala 
gimnastyczna i izba harcer­
ska. Szkoła jest, zradiofoni- 
zowana, posiada centralne 
ogrzewanie oraz łazienki.

Na zdjęciu górnym — no­
wy budynek szkolny, a. na 
dolnym — dziecięca orkie­
stra.

Wśród uczestników ankiety- 
konkursu, którzy nadeślą naj­
trafniejsze odpowiedzi oraz ory 
ginalne pomysły i spostrzeże­
nia zostaną rozdane drogą oce­
ny i łosoicania następujące na­
grody:

9 radioodbiornik „Mazur- 
Lux“

® aparat fotograficzny lu­
strzanka

• impregnowany płaszcz po 
pelinowy męski
impregnowany płaszcz po 
pelinowy damski

0 serwis obiadowy na 6 osób
koszula męska popelinowa 
z krawatem
komplet/damskiej bieli­
zny
komplet przyborów7 do go­
lenia

$ trzy wieczne pióra

je od 28 II br. turniej szachowy 
juniorów i seniorów.

(Wat.)

Ze sprawozdania wolsztyń- 
’kiej Sparty (b. Spójni) wynika, 
że członkowie koła przy Wolsz* 
tyńskiej Fabryce Mebli pracowa 
li bardzo aktywnie. Zdobyli oni 
m./in. 27 klas III w strzelaniu, 
zwieźli 9,200 m3 żużlu na teren 
pod budujące sie boisko i uczest 
niczą we wszystkich masowych 
imprezach. W przeciwieństwie 
do Spójni —• b. Ogniwo nie prze 
iawiało żadnej działalności. Ak­
tyw zarządu powiatowego ZMP 
wykazał nikłe zainteresowanie 
kulturą fizyczną, nie delegując 
żadnego przedstawiciela na ze­
branie połączeniowe Spójni i O 
gniwa. Przewodniczącym Sparty 
został ceniony piłkarz — Palic* 
ki. Zaplanowano oddanie boiska 
do użytku w dniu 1 maja br., a 
ponadto postanowiono' rozwinąć 
działalność w sporcie żeglar­
skim oraz turystycznym.

( (kh)

POM w Czarnkowie1

przygotowuje się do siewów 18 KRONIKA
LUTY

Już ubiegłoroczna kampa­
nia jesienna wykazała wyraź­
ny postęp w pracy czarnkow­
skiego POM-u. Zmiana dyrek 
tora, starszego agronoma i in­
struktora politycznego, okaza­
ła się słuszna.

Zbliżająca się wiosenna ak­
cja siewna stanowić będzie dla 
służby POM-u trudny egza­
min. Pierwszym jego etapem 
jest należyte przygotowanie 
maszyn rolniczych, traktorów, 
części wymiennych i pozosta­
łego sprzętu.

Obecnie przygotowane są 
do akcji: pługi, siewniki, kul- 
tywatory, brony i obsypniki. 
Gotowa jest także cała apara­
tura do walki ze stonką ziem­
niaczaną. Z 25 ciągników, 20 
jest gotowych, a remont pozo­
stałych zostanie wkrótce ukoń 
czony.

Nie mniej ważne od przy­
gotowania maszyn jest sporzą­
dzenie na czas planów agro­
technicznych i zawarcie umów 
ze spółdzielniami produkcyj­
nymi. Dokonanie tych czynno­
ści stwarza podstawę do pla-

® kosmetyki (mydła, perfu­
my itp.)

9 książki.
Ponadto dyrekcja PDT u- 

fundowała dla najlepszych 
obsad poszczególnych stoisk 
proporce przechodnie oraz 
nagrody indywidualne dla 
sprzedawców wyróżnionych 
przez uczestników ankiety- 
konkursu. Oprócz tego wy­
różnieni sprzedawcy otrzyma 
ją dyplomy pamiątkowe od 
redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego".

Odpowiedzi na pytania z 
załączeniem kuponu należy 
składać w zamkniętej koper­
cie do skrzynek znajdują­
cych się na parterze przy 
głównych wejściach do PDT, 
względnie przesłać do redak­
cji „Głosu Wielkopolskiego", 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 
z zaznaczeniem na kopercie 
„Ankieta - konkurs".

Termin składania odpo­
wiedzi na ankietę - konkurs 
do dnia 6 marca br.

KUPON
ANKIETY - KONKURSU 
„Poznański PDT — ma­
gazynem zadowolonych 

klientów"
1. Nazwisko i imię:
2. Miejsce i adres zamiesz 

kania:
3. Zawód:

Czystość w sklepach
obowiązuje

Troska o klienta, uczciwość, 
czystość powierzonej placówki 
handlowej, są to jedne z pod­
stawowych zasad w handlu u- 
spolecznionym.

Wielu pracowników skle­
pów detalicznych w Pile po­
trafiło zastosować te zasady, 
które spotkały się z uznaniem 
klientów. Do najlepiej pracu­
jących wymienić należy kie­
rownika sklepu spożywczego 
— Buszkći przy ul. Bieruta, 
Piątkowską z piekarni (ul. Bie 
ruta), Rzepkę z masami (ul. 
14 Lutego), Kotlegę z obuw­
niczego (ul. B. Bieruta).

Są jednak pracownicy, do 
których klienci mają wiele za 
strzeżeń. Np. sklepy masar­
skie przy ul. ul.: Marchlew­
skiego, Bydgoskiej 1 Tuchol­
skiej. Spożywcze pr.zy ul. ul.: 
Stalingradu i Warsztatowej 
są brudne, a sprzedawcy nie 
grzeszą czystością rąk i fartu­
chów ochronnych.

Braki należy natychmiast 
usunąć. (ko)

nowego działania POM-u w 
terenie.

Dotychczas zawarto umowy 
na pracę jedynie w 9 spół- r 
dzielniach produkcyjnych.

S. SURMA 
korespondent

z
PIĄTEK

Symeona
Słońce w.: 7,04 

z.: 17,10
Księżyc w.: 4,42 

z-: 12,28

Chmurno z większymi prze 
jaśnieniami, przejściowo po* 
chmurno i opady śnieżne. — 
Temperatura minimalna ok. 
— 8 st. C„ maksymalna ok.

! — 4 st. C. Wiatry umiar* 
i kowane lub dość silne — 
ij chwilami nawet silne i pory- 
I wiste z kierunków południo- 
|! wych, powodujące zamiecie.

Kalisz ma 
wodolecznictwo

Wojewódzki Zarząd Przemy 
słowych Urządzeń Komunal­
nych uruchomił ostatnio w 
Miejskiej Łaźni w Kaliszu 
dział wodolecznictwa. Jest to 
pierwszy w Wielkopolsce (po­
za Poznaniem) zakład wodo 
leczniczy, (kb)

Uruchomiono nowe 
młyny gospodarcze

Wojewódzki Zarząd Mły­
nów Gospodarczych uruchomił 
ostatnio dalszych 5 młynów: w 
Sierakowie (pow. Między­
chód), w Kole, w Dąbiu (pow.
Kolo), w Jankowie (pow. Ka­
lisz) i w Ciążeniu (pow. Wrze-! wnieśli 11 sztuk bydła, a w 
< = x < i Hucie — 8. Stada uzupełnio

' ' ne będą buhajami. Poza tym
Są to placówki usługowe, i oddano do wspólnej gospodar 

które przyjmują zboże do i ki kilka sztuk trzody chlewnej 
przemiału od chłopów Indywi- 7 Orzłicowan,
dualnych, spółdzielców i pra- < wych otrzymają członkowie je 
cowników PGTł-ów. (y) I szcze w tym roku, (s)

Droga Redakcjo!
10 la,t minęło od lutowego 

dnia, w którym po raz pierw­
szy w Wolsztynie przeczyta­
łem gazetę wyzwolonej Ojczy­
zny. Po pięciu długich, latach 
w służbie u hitlerowskiego ku­
łaka, któremu wszystko co pol­
skie było nienawistne, — jak­
że wytęsknione było pierwsze 
pismo poznańskie — „Głos 
Wielkopolski".

Ówczesny niski nakład „Gło­
su" nie pozwolił, aby wszyscy 
mieszkańcy mogli nabywać ga­
zetę. A jednak cala ludność 
Wolsztyna znała to pismo i czy 
tała. „Głos" przechodził z rąk 
do rąk. Śledziliśmy wtedy z u- 
wagą zwycięstwa bohaterskich 
żołnierzy polskich i radziec­
kich, przy zdobywaniu poznań 
skiej Cytadeli i forsowaniu 
Odry, A następne numery „Gło 
su" przyniosły nam już wia­
domość o całkowitym wyzwo­
leniu Poznania.

Już więc dziesięć lat czytam 
„Głos". Ale nie tylko czytam. 
W lipcu 1945 roku napisałem 
pierwszą swoją korespondencję 
i od tego też czasu zostałem 
korespondentem „Głosu". Sy­
stematycznie lidzie lana mi po­
moc ze strony zespołu redak­
cyjnego, a także kurs praktycz 
ny, który przeszedłem w re­
dakcji nauczyły mnie pisać 
słuszne i trafne koresponden­
cje. Przyczyniały i przyczynia­
ją się one do usuwania niedo­
ciągnięć w życiu codziennym.' 
Nie przesadzę, jeśli powiem, 
że w ciągu dziesięciu lat napi­
sałem do „Głosu" około 4 ty­
siące notatek i artykułów. Nie 
wszystkie z nich były krytycz­
ne. Pisałem wiele o rozbudowie 
przemysłu i gospodarki w po- 
ujecie wolsztyńskim, o zdoby­

Z teczki korespondentów
KROTOSZYN

Powiatowy Komitet Frontu Narodowego w Krotoszynie 
zorganizował naradę przy udziale przewodniczących gro­
madzkich i miejskich/ komitetów FN.

Na zebraniu przeanalizowano dotychczasowa działalność a 
następnie nakreślono plan pracy na najbliższy okres. Posta­
nowiono m. in. wziąć udział w wiosennej akcji siewnej, urzą­
dzić spotkania Kpdąości z radąymi oraz wciągnąć do współ­
pracy młodzież fcetćmpowską.

Fr. Kowalski
OSTRÓW

W Ostrowskich ^akładacły Metalowych wszystkie oddzia­
ły przekroczyły wykonanie -planu styczniowego. Przeprowa­
dzono również systemem gospodarczym remont trzech ma­
szyn.
ZRfealizując uchwały dotyczące obniżki kosztów własnych 

zw\IV kwartale ub. r. zaoszczędzono 230 600 złotych.
/ S. Hoffmann

WRZEŚNIA
W związku z obchodem X rocznicy wyzwolenia Gminna 

Spółdzielnia w Borzykowie (pow. Września) urządziła aka­
demię, podczas której wyróżniono nagrodami pieniężnymi 
najlepszych pracowników m. in. Olejniczaka. Urbaniaka, 
Jankowską i Szkówną.

J. Stempin

Przeszli
na zespołową hodowlę

Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej I typu w Komorze- 
wie i Hucie w powiecie czarn 
kowskim, postanowili założyć 
u siebie zespołową hodowlę.

Spółdzielcy doszli do prze­
konania, że wspólnie prowa­
dzone prace połowę powinny 
być oparte na kolektywnie sto 
sowanej hodowli bydła i trzo­
dy chlewnej.

W Komorzewie spółdzielcy

czach kulturalnych i służby 
zdrowia.

W dniu dziesięciolecia skła­
dam zespołowi • redakcyjnemu 
serdeczne życzenia, aby „Głos" 

dalszym ciągu walczył o do­
bro ludzi pracy miast i wsi
naszego województwa.

HENRYK KOZŁOWSKI
OD REDAKCJI:

Zespól redakcyjny, a także 
władze miejscozce oceniły na­
leżycie pracę ob. H, Kozłow­
skiego jako korespondenta i w 
lipcu ub. roku otrzymał on 
srebrny krzyż zasługi. To za­
szczytne odznaczenie państwo­
we dodało mu jeszcze więcej 
zapału w rozwijaniu ruchu ko­
respondentów.

Szmery Wielkopolski

Nie chodzi...
— Stachu! która godzina?
— Piąta.
— No to jeszcze mamy 

czas.
* * *

— Stasiu! która godzina?
— Piąta.
— Jakto — znów piąta, 

przecież chwilę temu też 
powiedziałeś, że piąta. W 
tym czasie wypiliśmy kawę, 
przeczytałem „Głos" od de­
ski do deski i ciągle piąta?

— Spójrz więc na wieżę 
ratusza miejskiego, zegar 
stałe wskazuje 5-tą.

MRN! Kłaniamy się pięk 
nie i prosimy grzecznie — 
napraw zegar na wieży, za 
co bardzo wdzięczni będą 
mieszkańcy Wrześni, (in)


